Proponowana wycieczka należy do średnio trudnych, szczególnie ze względu na dystans. Biegnie z Lisowa przez Chwostek, Droniowice, Harbułtowice, Sadów, Lubliniec, Solarnie, Lisowice, Draliny, Lubecko, Pawełki, Zborowskie, Taninę do Lisowa. Trasa prowadzi w przeważającej części drogami gminnymi, choć na częściowo poruszamy się po szutrowych drogach leśnych. Ja nazwałem tą trasę wielką pętlą wokół Lublińca.
Z Lisowa wyjeżdżamy przy stawie na drogę prowadzącą do Koszęcina. Przejeżdżamy strzeżony przejazd kolejowy i jedziemy przez Chwostek cały czas drogą gminną około 4km. Za zakrętem odbijamy w prawo w polną drogę, którą po niecałym kilometrze docieramy do wsi Droniowice. Skręcamy w prawo w drogę gminną, którą jedziemy około 3km. Przejeżdżamy przez wieś Harbułtowice i dojeżdżamy do Sadowa. Na skrzyżowaniu skręcamy w prawo. Jedziemy rowerówką brukowaną przy drodze głównej. Po około 2,5km, przed przejazdem kolejowym skręcamy w drogę osiedlową w lewo. Tutaj ze względu na mnogość małych dróg osiedlowych najlepiej posiłkować się GPS-em. Generalnie musimy przejechać przez Droniowiczki do ul. Stalmacha. Przecinamy ul. Stalmacha przy cmentarzu wojskowym. Zgodnie z prowadzącą nas drogą objeżdżamy cmentarz, potem mijamy jednostkę wojskową i drogą prowadzącą przez park dojeżdżamy do obwodnicy Lublińca. Przecinamy ją zwracając szczególną uwagę w tym miejscu na ruch drogowy. Teraz prosto przez las jedziemy drogą szutrową. Po drodze mijamy strzelnicę wojskową. Bywa, że w trakcie strzelań droga jest zamknięta, ale zazwyczaj po wskazaniu punktu docelowego (Solarnia) wojskowi przepuszczają ruch rowerowy. Po około 3km dojeżdżamy do osady Dziewicza Góra. Na skrzyżowaniu skręcamy w prawo i po niecałym kilometrze docieramy do Solarni. W połowie drogi znajduje się punkt z ławkami gdzie możemy zaplanować odpoczynek. W Solarni wjeżdżamy na asfalt gminny. Dwa razy w prawo potem w lewo jedziemy drogą gminną, którą dojeżdżamy w końcu do Lisowic. Przecinamy drogę krajową 46 i jedziemy w głąb Lisowic. Po przejechaniu przejazdu kolejowego, po prawej stronie przy stawie znajdują się stoliki z ławkami. Tutaj proponuję dłuższy odpoczynek. Jest to połowa dystansu. Po odpoczynku ruszamy lekko w górę, na skrzyżowaniu skręcamy w prawo i po około 1km docieramy do Lubecka. Po prawej stronie mijamy sanktuarium Matki Bożej. Warto wstąpić i w chłodzie świątyni zobaczyć cudowny medalion o wymiarach 12,5 x 7,5 cm, malowany na srebrnej blasze z 1716r. Na samym szczycie Lubecka skręcamy w lewo w drogę gminną prowadzącą do Glinicy. Przez około 1,5km jedziemy z górki dojeżdżając do drogi krajowej 11. Przecinamy ją wjeżdżając na brukowaną rowerówkę. Skręcamy w prawo i po około 100m w lewo w asfaltową drogę zmierzająca do Kochcic. Po około 1,5km na skrzyżowaniu skręcamy w lewo i jedziemy drogą gminną do wsi Pawełki. Po około 3km skręcamy na zakręcie w prawo mijamy sklep spożywczy, malutki drewniany, zabytkowy, kościółek pod wezwaniem Matki Boskiej Fatimskiej i zaraz za nim skręcamy w lewo. Polami dojeżdżamy do stawów hodowlanych. Groblą między stawami, potem przez las docieramy do pierwszych zabudowań Zborowskich. Jedziemy cały czas prosto lekko w górę. Przy kościele parafialnym skręcamy w lewo, potem w prawo. Asfaltową drogą dojeżdżamy do skrzyżowania, na którym skręcamy w prawo. Lekko pod górę, potem w dół wjeżdżamy w las. Po 1,5km skręcamy lekko w prawo potem w lewo. Przejeżdżamy mostkiem nad Liswartą i dojeżdżamy do krzyżówki w Kamieńsku. Teraz ostro w prawo. Po około 0,5km dojeżdżamy do Liswarty. Skręcamy w lewo i jadąc polami obok rzeki docieramy do mastka nad dopływem Liswarty. Skręcamy w prawo przejeżdżamy ponownie nad Liswartą i drogą przez pola jedziemy prosto mijając zabudowania osady Stasiowe. Dojeżdżamy do drogi asfaltowej. Skręcamy w prawo po 300m w lewo i jedziemy wąską drogą asfaltową przez Braszczok aż do Taniny. Przejeżdżamy most nad Liswartą. Za mostem w prawo, na skrzyżowaniu ponownie w prawo i po 2km dojeżdżamy do Lisowa.
[bookmark: _GoBack]	Opisywana wycieczka jest dedykowana osobom, które mogą poruszać się po drogach publicznych. W kilku miejscach trzeba zachować szczególną uwagę. Trasa jest dość długa, ale bardzo przyjemna.
